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Kraków 3 sierpnia. 

Po zwycięstwie pod Grahowem mógł ksią- 
że Daniło, korzystając z powstania w Her- 
cegowinie i Bośnii i z rozsypki armii ture- 
" ©kićj, wzniecić ogromny pożar, a może na- 
wet i postawić kwestyą Wschodnią na wła- 
ściwym jćj gruncie, chrześciańskim. Ale mo- 
carstwa europejskie żądały po nim zawie- 
szenia broni. Przystał, czy wszakże uczy- 


ni? to politycznie? pokazało się niebawem. | ' 


Podpisał zawieszenie broni, nie korzystał 
ze zwycięstwa, a przecież mógł był oświad- 
czyć, iż kraj wymaga odkuzu za krew prze- 
laną pod Grahowem, że gotów jest cofnąć 
swe wojsko i zaprzestać kroków nieprzyja- 
cielskich skoro tylko układy pomyślny dla 
Czarnogóry skutek zapewnią. 

Niebawem zaczęła "Turcya sprowadzać 
wojska i obsadzać niemi granice czarnogór- 
skie. Zaniepokoiła się opinia europejska, 
ale powtórzono jéj do przesyłu, że w Stam- 
bule zaręczono gabinetom, 1% wojska ture- 
ckie mają Hercegowinę i Bośnię a nie Czar- 
nogórę na celu. Tymczasem d. 24g0 z. m. 
wojska te pomimo zawieszenia broni prze- 
szły granicę, stoczyły bitwę i £5go zajęły 
część terytoryum księcia Daniła. : 

Naturalnie; że na pierwszą 0 tem wiado- 
mość odpowiedziano natychmiast, że Górale 
a nie Turcy rozpoczęli napad. Rzecz dzi- 
wna, że Czarnogórcy aby rozpocząć walkę, 
czekali dopóki 'Turcya nie zwiezie wojsk 
swoich ze Stambułu. Constitutionnel, półurzę- 
dowy dziennik francuski, zamieścił w nu- 
merze z d. 30go z.m. notę, w którćj mówi, 
że owa walka to tylko bijatyka żołnierska 
i nic więcćj. Wszakże mowa była o zaję- 
ciu jednego powiatu, i to powiatu właśnie 
w sporze będącego. I otoù ten sam dzien- 
nik w numerze następnym zmuszony odwo- 
łać ową bijatykę, i przyznać, że wojsko re- 
gularne tureckie przekroczyło granicę, Sto- 
czyło bitwę i zajęło terytoryam ezarnogór- 
skie. 

Ani wątpić, że dialektyka „polityczna któ- 
ra w obronie Turcyi niesłychane rozwija 
zdolności, wynajdzie mnóstwo argumentów, 
aby dowieść, że 'Durcya miała słuszność 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTISTYCINA. 


STATYSTYKA 
Dziennikarstwa w Rosyi. 
i zdania Rosyan o polskićj literaturze. 


(Ciąg dalszy). 

Tymczasem yka tu potrzebniejszą niż gdzie 
indzićj, jeśli „e dh pisarzy, to dla publiczności. 
dla tego, że tu prawie zupełny brak teoryi i history! 
wymowy. Od cząsu zniweczenia form kląsycyzmu, 
teorya. wymowy zarzucona nawet i w nauczaniu. 

ostatnich tylko czasach pokazały się dwa po- 
ważne dzieła, traktujące nie o tęoryi wymowy» 
ecz o teoryi piękna w ogólności. Jedno z nich 
Pod tytułem: „Fstetyka*, napisał Libelt, a drugie 
wlsty z Krakowa“ Kremer; (oba są drugiemi wy- 
daniami), Obadwa przedstawiają badania czysto- 
polskićj samoistnćj teoryi piękna, a nadto pier- 
ów. „Jest wstępem do takiejże filozofii, do naro- 
dy „polskiej filozofii. 
oddziąle historyi polskićj literatury oprócz o0- 
soo 0% lecz niekompletnego dzieła Wiszniew- 
ji moch oprócz godnych uwagi, lecz także niezu- 
R: yea zarysów Syrokomli i Maciejowskiego, znaj- 
katie Teb noze różne, mniejsze lub większe, cał- 
owite _ub przeciwnie, kursa literatury; lecz w nich 
wszystkich, nie wyłączając i pierwszych, przedmiot 
qpracowany Jest pod względem biblio-i bio-gra- 
cznym, nawet ze strony ogólno-historycznćj, gle 
Facznie mnićj ze strony -kryżyczno - literackićj. — 
Jeden tylko Wójcicki w swojej Historyi teraiiry. 
0 nowszych czasów doprowadzonćj dawał zda. 
me o wartości lub ujemnćj stronie utworów każ- 
dego pisarza; lecz to są tylko zdania gołosłownę, 


dowodami nie wsparte o współczesnych pisarzach, 


» 
Na kis „Dodatek“ prenumerować niemożna. 


zrywając zawieszenie broni. Turcya jest pań- 
stwem europejskiem zdaje się dla tego, aby 
sobie mogła postępować nie po europejsku, 
Cóż ona zresztą temu winna, że wyrzynają 
Chrześcian w Dżeddah, że jéj nie słucha 
wojsko w Czarnogórze! Radzibyśmy widzieć, 
czyby takowe wymówki zadowolniły mocar- 
stwo europejskie gdyby ich państwo Chrze- 
ściańskie w obronie swćj używało. 


Korespóndencya Czasu 


Z pod Birczy 23 lipca. 

Okolica, z którćj piszę jest to tak zwane Pod- 
górze sanockie; położona na pograniczu Przemy- 
skiego, niegdyś nawet do ziemi przemyskićj nale- 
żała, dziś jako powiat birecki do sanoc iego wcie- 
lona obwodu. Cichutki zresztą nasz zakątek, gło- 
śnym był jednak zawsze z najgorszych dróg, i 
słusznie, bo gdy nawet w głębszych górach sa- 
nockich i samborskich aż pod Beskid porządne 
pobudowano drogi, tutaj na całćj przestrzeni mię- 
dzy Sanokiem , Dubieckiem , Przemyślem i Dobro- 
milem, 25 mil kwadr. zajmującćj, nietylko żadnej 
cyrkularnćj nie mieliśmy drogi, ale od wsi do wsi 
nie było dobrej przeprawy. 

Nie pochlebna ta reputacya naszych dróg nie- 
raz zapewne miłych pozbawiła nas odwiedzin, 
lecz niestety od przyjazdu kredytora lub sekwe- 
stratora nigdy nie uwolniła; ci panowie jechali 
choćby ma złamanie karku. 


Otóż dopiero przed trzema laty zwrócił rząd 


uwagę na potrzebę gościńca między Sanokiem a 
Przemyślem, buduje się więc teraz przez nasz po- 
wiat droga krajowa (Landstrasse) łącząca te dwa 
obwodowe miasta o 4'/, mil drogą bliższą, niżeli 
na Dobromil. Pomimo niezaprzeczonych jednak 
korzyści, jakie gościniec ten dla okolic naszych 
sprowadzi, ma on i ciemne dla nas strony; naj- 
pierw że dzieło takie ledwo za ląt 10 może się 
ukończyć , zatóm dalekie widoki użytkowania z nie- 
go, powtóre: że pieniężną konkurencyą do budo- 
wy przyczyniać się musimy, a co tylko do kiesze- 
ni sięga, nieprzyjemną sprawia nam zawsze sen- 
saCyę. 

Nierównie zatém więcćj cieszą nas drogi komu- 
nikacyjne, które od roku po całym naszym po- 
wiecie robić się zaczynają, co podziękować win- 
niśmy niezmordowanćj czynności naczelnika po- 
wiatowego p. Janickiego, którego rzadka znajo- 
mość rzeczy i energia w wykonaniu, z niesłycha- 
ną m. zo łatwe na wszystkie strony otwiera 
nam komunikacye. Nieraz od wsi do wsi jeżdżono 
dosyć stromą górą, a przecie dziś znalazło się 
miejsce na równą drogę; brody po większćj czę- 
ści poomijane lub mostami pokryte, a co najwię- 


ugruntowane po większćj części tylko na osobi- 
stóm zapatrywan'u się autora i dla tego nie za- 
wsze prawdziwe. Prawie jedyny, godny uwagi 
stanowi wyjątek znane dzieło Maurycego Mo- 
chnackiego „O. polskićj literaturze 19go wieku*, 
mówię: prawie, bo czyż można tu zaliczyć Litera- 
turę i krytykę Grabowskiego lub inne. 

W r.z. wyszło w Krakowie dzieło, które tytu- 
łem swoim zapowiadało nowe w tym rodzaju ba- 
danie, Jest to: „Piotr Skarga i jego wiek.“ Lecz 
autor o tym mowcy i jego czasach niepowiedział 
nic nowego, a o głównym przedmiocie nawet bar- 
dzo mało, żę zaś Skarga był jezuita, autor ra- 
czćj wolał przy tak dogodnój okazyi napisać po- 
chwałę jezuitów. Daleko jest ważniejszy wyszły 
wreszcie ciąg dalszy znanego Rysu bibliograficzno- 
historycznego literatury t nauk w Polsce“ Jochera, 
stanowiącego 16 i ostatni poszyt trzeciego tomu ). 
Poszyt ten zamyka przegląd historyczno-bibliogra- 
ficzny literatury, duchownćj. Jeszcze więcćj intere- 
sujace sa artykuły bijograficzne, w rodzaju wspo- 
mnień jakie w ostatnich czasach się ukazały o 
Mickiewiczu, lub pisarzach jeszcze żyjących. Do 
takich należą „Trzy konwersacye z przeszłości g 
„Wspomnienia z Odessy“ Kowal 


skiego (w dwóch 
ostatnich poszytaçh Bibl. Warsz.); pierwszy arty- 
kuł o Miekie aa i Puszkinie, pak w ogóle 
mało ważne wiadomości o ich przyjacielskióm ży- 
oin, o ich powierzchowności, o wzajemnóm zapo- 
znaniu się w Petersburgu i o tém, jak Mickie- 
wicz śpiewał swoje improwizacye; — wszystko to 
rzeczy 8% luż dawno znane i w druku nie po raz 
pierwszy się okazują; w całości w zwiazku z in- 
nemi osobami nie brak im zajęcia, a odosobnione 

*) Trudno o lekkomyślniejszy sąd — i o grubszą nieznajo- 
mość rzeczy, kiedy krytyk śmie pierwszeństwo: dawać bibiio- 
grafii Jochera, tćj bezmyślnój kompilacyi, nad dziełem które 
jest ozdobą naszćj literatury historycznój. 
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CZAS 


Sroda, 


w 


Rok 1858 


Przyjmują się do pmięszczenia w Inseratach. 


Lrsrr rekl «macyjne 


ećj uznania godne, że drogi te powstają że tak 
powiem, doraźnie, bo Bis dat qui city dał; szcze- 
gólnie gdyby się smutna przepowiednia korespon- 
denta z nad Wisłoki czy z pod Mielca ziścić miała, 
że kiedyś po tych pięknych drogach piechotą tylko 
chodzić będziemy, co jeżeli Tarnowianów, tóm pe- 
wnićj jeszcze nas mieszkańców gór spotkaćby mu- 
siało, to i w takim fatalnym wypadku obywatele 
bireckiego powiatu nogą sobie powinszować, że 
przynajmnićjjakiś czas dobremi pojeżdżą drogami. 

Lecz widząć w jak krótkim czasie tak wiele zro- 
biono, ubolewać przychodzi nad tą niewytłuma- 
czoną niedbałością o drogi, jaka dawnićj pano- 
wała; a przecież zjeżdżano się więcój może niżeli 
teraz, bo i czasy były lepsze i humor weselny i 
sposobność częstsza. 

Przed parą tygodniami powstał był więlki ruch 
w handlu zbożowym, żydki wykupywali zapasy 
i prowadzili do Węgier, a chociaż u nas nie było 
co przedawać, ale nabieraliśmy otuchy że i na 
przyszłość zboże będzie droższe, teraz zaczyna i 
ta nadzieja znikać, ponieważ ceny spadły i pokup 
zmniejszył się. Do tego niesłychany brak paszy 
pokwasił wszystkie twarze, każden chciąłby wy- 
przedać coś inwentarza, a kupca niema i coraz 
bydło tańsze. Głównie dla zaradzenia temu nie- 
dostatkowi cz zabiera się wielu gospodarzy do 
zaniedbanych dotąd gorzelni; pytanie czy lekar- 
stwo nie będzie gorsze od choroby, jeżeli się na 
gorzelni więcćj straci, niżeli zyska na utrzymaniu 
inwentarza? o czém jeżeli się dowiem, donieść 
nieomieszkam. 
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Wisły nie mamy. Zebrane dotąd wiadomości od 
ludzi fachowych, -dają obecnie rękojmię, że grunt 
stały znajdzie na 50 stóp pod zerem. Wiadomość 
ta jednakże, jest tu bardzo ważną, bo przeważnie 
wpływa na wysokość kosztu: kilkanaście bowiem 
stóp jeszcze niżej, powiększyłoby o wiele dziś o- 
bliczony wydatek, który 3,000,000 rs: czyli 20 mi- 
lionów Złpol wynosi. Z tych 2,500,000 rs. ma iść 
na budowę samego mostu. 500,000 rs: na groble, 
bulwarki itp. Komitet złożony z 12 osób , ma zaj- 
mować się czynnościami administracyjnemi: i kon- 
trolą budowy mostu, która potrwa od lat 3 do 
4ch i w roku przyszłym rozpocząć się ma nieza- 
wodnię. Do komitetu tego wejdzie dwóch obywa- 
teli miasta Warszawy, dwóch posiadaczy ziemskich, 
z Towarzystwa rolniczego Andrzćj hr. Zamojski i 
jeden z członków komitetu tegoż Towarzystwa; 
drugą połowę stanowić będą urzędnicy z odpowie- 
dnią kwalifikacyą z głównych władz Królestwa. 
Kierującym głównie jest jenerał inżynier Kerbedź. 
Przyjęty projekt kolei żelaznój konńćj mającej 
iść środkiem tego mostu, zapowiada, że na no- 
wych bulwarkąch staną ię zreOĘYŹ i składy, gdyż 
kolej ta miasto nasze w żadnym kierunku przebie- 
ać nie może; i iść tylko musi dalćj wybrzeżem 

isły ku stronie cytadeli, gdzie mała podniosłość 
gruntu ułatwiłaby jéj połączenie z koleją warsza- 
wsko-wiedeńską. 

Na reklamacyę księgarza B. M. Wolfa z Peters- 
burga, to wam odpówiem, że Wincenty Pol za 
bytnością w Warszawie, ażeby się zasłonić od dal- 
szych przedruków, przedłożył za pośrednictwem 


Warszawa 29 lipca. 

V. Co do budowy stałego mostu pod Warsza- 
wą, możemy już pódać pewne a szczegółowe wia- 
domości. Most ten stanie wprost Nowego Zjazdu 
pod Zamkiem warszawskim; konstrukcyę przyjęto 
amerykańską żelazną; wiązania lekkie żelazne pój- 
dą po obu stronach mostu, łącząc się w górze i 
stanowiąc przezroczyste pokrycie. Na pieca słu- 
pach położone belki żelazne, słażyć będą za głó- 
wny pokład. Budowę tych słapów murowanych 
z kamienia, uważać można jako wypełnienie po- 
przednio zapuszczonych w Wisłę żelaznych cylin- 
drów, które stanowić będą niejako ich powłokę. 
Szerokość mostu obliczona na dwie drogi dla ja- 
dących z miasta i do miasta, rozdzielone jeszcze 
we środku koleją żelazną konną, dla przewożenia 
towarów i ładunków z przedmieścia Pragi do War- 
szawy; nadto po obu stronach mostu, będą wy- 
godne dla pieszych chodniki. Wybrzeża wzmocnio- 
ne zostaną mocnemi asp i bulwarkami kilka- 
dziesięcio - sążniowemi na obu brzegach Wisły. 
Prace przygotowawcze pod przewodnictwem zna- 
nego jenerała inżynieryi Kerbedź, już się rozpo- 
częły, to jest ułożenie planów i zbadanie gruntu 
rzeki. Dotychczas pewnych danych co do gruntu 


dla historyi A ąz literatury mają swoje znacze- 
i. — Podobnyż domowy interes znajdujemy 
w Mozaięe kontraktowćj, godnćj uwagi z nagro- 
madzenia Charakterystycznych wiadomości o pol- 
skich pisarzach. Dzieła Mecherzyńskiego „Histo- 
rya wymowy w Polsce* wyszedł dopiero tom 

ięrwszy. stigs 
P Przejdźmy do polskiéj historyi, którą Polacy 
gorliwićj się zajmują niż innemi gałęziami nauk. 
Objaw ten spostrzedz się daje oddawna, a dotąd 
ciągle ma: charakter prac przygotowawczych, 
kierunek, pozwalający tuszyć sobie, że już nie 
daleki czas, w którym ujrzemy istotną polską hi- 
storya, odpowiadającą zupełnie wpółczesnym po- 
jęciom tój nauki. 

Prace przygotowawcze polskich historyków skła- 


dają si 

M, — już też z badań nad oddzielnemi przed- 
miotami polskićj historyi, Pierwsze w r. z. nie były 
tak ważne, i dla tego niema potrzeby ich tu wy- 
licząć ; — dosyć będzie nadmienić, że August Bie- 
lowski wydaje Monumenta Poloniae historica i tym. 
celem w r. z. zrobił wycieczkę do Poznania, Ber- 
lina, Petersburga i Moskwy dla przejrzenia tam- 
tejszych bibliotek (szczegółowe sprawozdanie Je- 
szczę nie ogłoszone), nadto z drugićj strony» zt 
w różnych familijnych archiwach, we Ean 
znaleziono mnóstwo rękopismów, tyczącyci się 
polskićj historyi (z których jeden zawiera, jak 
mówią, wiele nowych, niespodziewany: ES 
łów o Samozwańcach), niektóre Z ty rękopi- 
smów już przygotowują się do druku w polskićm 
tłumaczeniu. dzielnych 

Co się zaś tyczy badaczy oddzielnych zdarzeń 
w polskićj .historyi, to pierwsze miejsce między 
niemi, nie licząc już Lelewela, posiadającego zu- 
pełnie inne stanowisko, którego zasługi są uznane 
„pozostają nie zmienione, ani Maciejowskiego, 
ajwięoój znanego z innych swoich prac, nie w ści- 


i 
n 


ę już to z wydawnictwa materyałów, żró- ( 


SOA władzy Królestwa, prośbę. N. Cesarzowi 
Aleksandrowi o przyznanie dla pism jego praw 
obywatelstwa , tak u nas jako i w całem Cesar- 
stwie. Prośba ta już zapewnie dotychczas doszła 
do Petersburga. 

Z nowych dzieł nadesłanych ż Wilna, najważniej- 
szemi są: Pamiętniki Józefa Drzewieckiego, spisa- 
ne przez niego samego 1772 -— 1802 i od 1806 
do 1851 r. Wydał je po raz pierwszy w Atheneum 
|. J. Kraszewski i to tylko część pierwszą Od r. 
1772 do r. 1802. Pigarzowi temu należy zasługa, 
że sam namówić zdołął śp. Józefa Drzewięckiego 
do skreślenia tych pamiętników, które uważać mu- 
simy jako jęden z ważniejszych materyałów dzie- 
jowych ostatnich czasów Rzecżypospolitćj polskićj, 
a następnie legionów polskich "we Włoszech, Są tu 
ważne szczegóły do życiorysu Kościuszki i wielu 
znakomitych rodaków. O księdzu Marku pisze, jak 
go póznał w Podkamieniu po bitwie pod Zieleń- 
cami. „Nie był to fanatyk i prorok za jakiego go 
brąno; był to człowiek rozsądny i gorliwy, który 
przyjął to godło, aby z niem pożyteczniejszym zo- 
stać. W dzieciństwię mojem jeszcze widziałem, jaką 
w nim ufność miała rodzina moja: stare jego ha- 
bity przerabiano na sukienki dla dzieci, mniema- 


jąc, że ich od wszelkiego złego ocalić miały; ja 


słem uważaniu historycznych, pierwsze miejsce 
między niemi niezaprzeczenie trzyma młody, uczo- 
ny galicyjski Szajnocha. W krótkim czasie swego 
zawodu wydał dwa wielkie historyczne opowiada- 
|nia „Bolesław Chrobry“ i „Jadwiga i Jagiełło*, 
| mające nie tylko wartość historyczną ale i literac- 
ką, a nadto w gwoich historycznych studyach, wy- 
odiseo tomami (wyszło dwa), i w artykułach 
ogłaszanych w pismach peryodycznych, zdołał po 
swojemu wyjaśnić dowcipnie i prawdopodobnie, 
na podstawie dawnych źródeł, fakta — dawno już 
za wyjaśnione poczytane lub odrzucone (n. p. ła- 
| źnie Bolesława, Brody krzyżaków). 
w Wilnie Baliński wydaje swoje „Studia histo- 
czne* w części już znane, w części zawierające 
nowe artykuły o różnych przedmiotach i osobach 
między innemi o królowćj Barbarze). Bartosze- 
wicz (redaktor Kroniki) głęboki znawca polskićj 
historyi, oprócz artykułów krytycznych w swoim 
przećmiocie, często zajmuje się różnemi wydawni- 
ctwami w celu rozszerzenia między publicznością 
nauki — opowiada to o „Znakomitych Mężach pol- 
skich“ — to o biskupach, lub (teraz ) o królach 
polskich i t. p. — Oprócz tego zjawiają się od- 
zielne zupełnie badania w różnych przedmiotach. 
Przytoczym „Historyą Ormian w Polsce“, zwra- 
cającą uwagę nie przez opracowanie, lecz że „prze- 
cie i na nich, równie jak i Wołochów kolonistów, 
zwrócono szczęgólną baczność. z ud 
Z pomocniczych nauk do historyi polskićj pra- 
cują nad powszechną archeologią polską i nad 
archeologią polskiej sztuki. W Wilnie istnieje ko- 
misya archeologiczna, lecz polska archeologia znaj- 
duje siętam w nienajle szym stanie, tak że w r. z. 
oprócz „Broni siecznćj w ogóle i w Polsce uwa- 
żanćj archeologicznie przez Łepkowskiego*, „kata- 
logu warszawskićj archeologicznćj wystawy“ nie 
ma i o czem zdaje się wzmiankować, W złym 
stanie szczególnićj znajduje się mitologia słowiań- 
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nic 462, 

Roman Zmorski przybył od dni kilkunastu i 
stale osiedlił się w Warszawie. Zamyśla wiele prac 
rozpoczętych wykończyć 1 ogłosić, jak zupełny 
zbiór swoich poezyj i przekład bohaterskich pieśni 
serbskich. 


Poznań 1 sierpnia. 

2 Chociaż stosunki mocarstw między sobą mają 
niezawodnie dziś więcćj niż kiedykolwiek chara- 
kteru uniwersalnego, wszelako nie rzeczą kores- 

ondenta poznańskiego nad niemi się zastanawiać. 

oją rzeczą jest raczćj zdawanie wam sprawy 
z faktów i wrażeń tutejszych : ogólniejszćj «barwy. 

Pisałem wam w ostatnim liście o zaczętych wy- 
borach deputowanych stanu rycerskiego na sejm 
prowincyonalny. Dodać dziś wypada, że według 
rozporządzeń , tyczących urządzenia stanowego dla 
Księstwa, odbywają się obiory deputowanych pro- 
wincyonalnych na lat 6. Połowa przecież deputo- 
wanych występuje co 3 lata przez losowanie. Wy- 
losowanie to zaś nastąpiło w r. 1856. Jak się do- 
wiadujemy, wielu z nas i o sejmach prowincyo- 
nalnych nic wiedzieć nie chce. Finansowe widoki 
na przyszłość są prawda smutne i rodzą myśli 
jeszcze smutniejsze . (bo trzeba znowu że teraz 
deszcz od dwóch dni leje bezustanny, kiedy wprzó- 
dy upiec nas chciało słońce) ale jak już powie- 
działem , jeźli nie możność. poparcia żądań słu- 
sznych Księstwa i zwrócenia uwagi na materyalny 
jego upadek to jedyny sejm prowincyonalny wła- 
śnie, który jest jaż ze stanowiska swego, kompe- 


tentnym i urzędowym jakoby organem. Dziennika 
wszakże nie mamy politycznego, ani żadnego in- 


nego własnego organu. 
uż i Posener Złg w korespondencyi swćj z nad 
Noteci donosi jak bardzo tam ucierpieli obywatele 
i jak nawet nie jeden z nich, nadspodziewanie, :0- 
głosił się naraz „insolvable*. Czytaliśmy zarazem 
pod rubryką „Nadesłane* w. tejże  Posener. Zł 
sprawozdanie jednego z- właścicieli  obszernye 
dóbr, p. Grólcza, o nieurodzaju tegorocznym, tak 
wielkim, jakiego p. Gólcz, będący lat 40 gospo- 
darzem nie pamięta tak w.zbożu jak w: roślinach 
pastewnych. Szczególnićj ucierpieć miały. Kujawy. 
P. Gólcz w końcu swego sprawozdania wyznaje, 
że czyni je celem zbicia tendencyjnych sprawo- 
zdań, rozpowszechniających się po gazetach i dla 
przestrogi. i ; 
Niepowodzenia, nie raz zdarza się, że są: ulu- 
dzi serca, rodzicielkami żyznych myśli. Dowodem 
tego zmarły w środku tego miesiąca, jeden z. by- 
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ska (nawet i litewska). Nowosielski (Marcinkow- 
ski) zbiera się poświęcić jéj swoje usługi. Więcój 
nierównie opracowana archeologia i historya sztu- 
ki polskićj, Obecnie znajduje się już „Słownik 
Malarzy polskich“ zapewne nie kompletny;; ale do- 
bre i to, co jest; zbierają się wiadomości o; pol- 
skich rzeźbiarzach, muzykach , odbywają, się po- 
szukiwania nad polską ikonografią 1 t: Q. Oprócz 
tego wychodzą (i wychodziły ) rysunki znakomit- 
szych w Polsce utworów sztuki, rzeźby, architek- 
tury, malarstwa, albumy: kaliski, lubelski (a da- 
wnićj — wileński); znane są „Wzory sztuki śre- 
dniowiecznój w dawnćj Polsce“ Przezdzieckiego 1 
Rastawieckiego, wydanie najróżnostronniejsze bar- 
dzo godne uwagi pod względem artystycznego 
wykonania (w końcu 1857 wyszły. ostatnie po8zy- 
ty, drugićj seryi), 

Oprócz historyków polskich znajdują się. tu jesz- 
cze uczeni pracujący wciąż nad naukami przyro- 
dzonemi, 8ą naturaliści, Prace ich odnoszą się po 
większej części do Polski, do jój organicznćj lub 
nieorganicznej. Przyrody. Znani oni są z téj: strony 
specyalistom innych. krajów i mają dla nich pod 
tym względem swoje znaczenie. 

Filologia polska również ma swoich. przedsta- 
wicieli, i chociaż dotąd oprócz słownika Lindego, 
nie może pochwalić się ani jednem odpowiedniem 
dziełem, obiecuje przecież na przyszłość bliskie 
postępy, początek których stanowią wydania: „Sta- 
rożytnych pomników języka polskiego“ hr. Dzia- 
łyńskiego (Poznań), i „Próbki filozofii mowy* 
Kudasiewiczą w Warszawie (istotnie, nie więcej 


tylko próbki, a przytem tym samym. ARAKGBRTA 
RPY 


sposobem wypowiedziane jak i Dawidowa pr 
„Ogólno-porównawczej gramatyki języka. rosyj- 
skiego*) oprócz tego „Słownik podręczny języka 
polskiego“ w Wilnie, o tą bogatszy w wyrazy od 
słownika Lindego, (zkąd przecież nie wynika aby 
był od niego lepszy). 
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itd. Nieomieszkam wam donieść późnićj bliższych 
szczegółów. Dziś relata refero, co zresztą już da- 
wno kursowało po prowincyi. 


Z nad ujścia Elby 31 lipca. 

Wiadomo, że. Austrya i: Prusy 2 razu różnego 
były zdania. co „do odpowiedzi duńskićj. Austrya 
i Jéj. stronnicy 'w Bundestagu sądzili, że w osta- 
tnich propozycyach Danii można było znaleść po- 
wody do dalszych układów; gdy. tymczasem Pru- 
sy i państwa z niemi trzymające oświadczyły, że od- 
powiedź nie jest zadawalniająca, żądając zarazem 
środków przymusowych przeciw. „Danii. Propozy- 
cye Prus, zdaje się wedle ostatnich depesz z Frank- 
furtu, przeważyły w dniu onegdajszym, gdyż wy- 
działy holsztyński i egzekucyjny proponują oświad- 
czenie, że odpowiedź jest niezadawalniającą i że nale- 
ży egzekucyę rozpocząć; a ponieważ hanowerskiemu 
posłowi te propozycye nie zdawały się jeszcze do- 
stateczne,, przeto: oświadczył, że rząd jego odwo- 
ła się osobno do rządów Rzeszy, protestując. zara- 
zem przeciw dęcyzyi większości Bundestagu;/ aby 
poet duński. miał zająć miejsce w wydziale egze- 

ucyjnym. Tak brzmią depesze. Hanower zatem 
nie chce przypuścić posła. króla duńskiego do wy- 
działu egzekucyjnego działającego nie przeciw Da- 
nii ale przeciw księciu holsztyńskiemu jako człon- 
kowi Rzeszy niemięckićj, . Wykluczenie posła duń- 
skiego; w tym razie, zdaje się, może być uważane 
jako obraza wymierzona. przeciw Danii. Czekać 
teraz trzeba, jaka. będzie decyzya Bundestagu na 
tę propozycyę. Tymczasem „Jungdeutschland* i ła- 
komi zdobyczy życzą sobie i marzą o egzekucyi 
w Holsztynie, sądząc że Holsztyn jest tętnem ży- 
cia Danii, która żyje i istnieje tylko przychodami 
z. Holsztynu, i że Dania musi z głodu przyzwolić na 
wszystko czego zażądają. Zresztą z Holsztynu mo- 
żna podburzyć Szlezwik i w zaburzeniach szukać 
drogi, aby się dalój na pólnoc posunąć. Dzienniki 
obałamucają opinię w Niemczech, nie pytając co 
dy Dania przymusowi nie ustąpi, , zosta- 


potem, 
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właśnie. stronnietwo . z nad 


rząd. 

Gdyby jednak; zatrzymano skutkiem egzekucyi 
i kontrybucyą nałożoną na kraj, dochody których 
część. spływa, do ogólnego skarbu państwa, tym 
sposobem najwyższa władza- króla duńskiego by- 
łaby „dotkniętą; imstytucye warujące. całość. pań- 
„stwa, zagwarantowane. przez, całą Europę, byłyby 
naruszone, a kwestya. stałaby się niebawem euro- 
pejską i rozwiązanie jéj należałoby do Europy, a 
nie do : Bundestagu. Zatem- nie. potrzeba wcale 
wojskom niemieckim. przekraczać Kdery: lub bić 
się z armią. duńską, aby wywołać interwencyę Eu- 
ropy; sama egzekucya już ją. spowodować może, 

tego stanowiska zapatrując. się: na. tę sprawę, 
nie pojmuję: bredni gazety lipskiéj: Allgemeine: Zei- 
tung, Upewniam was; że między Holsztyńczykami 
tylko szlachta. radaby. była egzekucyi, tudzież wy- 
gnany z kraju naczelnik powstania książę Augu- 


Książek „o. Ekonomii .politycznej , w Polsce wy- 
chodzi bardzo. mało. Zresztą ,: w ostatnich czasach 
powstały i w polskiem życiu różne polityczno-eko- 
nomiczne. zapytania, które znalazły odgłos i w li- 
/teraturze. ;Z jednem z tych. pytań, które weszło 
w. granice nauki „a obecnie najważniejszem, posta- 
nowiłem czytelników zapoznać. 

„Jest to-pytanie o wolności pracy, wynikłe z kwe- 
s8tyi włościańskiej — nie poddanych lecz usamowol- 
nionych włościan Królestwa Polskiego : — wszy- 
scy oni już oddawna usamowolnieni. Pytanie to 
'Wzniecone spółecznemi, zmianąmi, przed laty 9ciu 
rozpoczętemi w Galicyi — niedawno zostało ,roz- 
wiązane. A mianowicie: w 1848 r. włościanie ts- 
meczni byli uwolnieni od wszelkich „powinności 
względem .panów i otrzymali ziemię, a panom 

ROTRCEKOAR, było wynagrodzenie— indemnizacya. 

1856 r, imdemnizacya. została ogłoszoną. — Na 
zasadzie zgodnych przedstawień. stron obu,‘ obli- 
czono ilość włościańskich powinności, (o ziemi. nie 
było „mowy,. bo „ziemia uprawiana na własną ko- 
rzyść „przez włościan, do panów nie należała); tym 

sposobem. wynaleziona. ilość. powinności była o- 
sz9COWANA wedle, kadagtralnych cen austryackich i 
skapitalizowana Zwyczajnie w stosunku 55. Lecz 
otrzyjwana, tym sposobem suma (około. 75 milio- 
nów rubli) nie była. całkowicie panom wypłacona, 
lecz tylko w » ozęściach, czy też cokolwiek wię- 
aćj ; pozostałe Zas GSZęści z przyczyn .ważnych 
zostały wytracone: Wypłata uskutecznia się obli- 
gacyami (pięcioprocentowemi, lecz obok tego spa- 

ającemi do./70 na;100), które umarzać się będą, 

(niewiadomo wedle jakiego planu) następującemi 
źródłami: oddzielnym „włościańskim podatkiem 
z gruntu, . pokrywającym w połowie, potrzębną na 
to sumę, ogólnym. podatkiem rozciągniętym . na 
całą ludność Galicyi (w tym celu podatki, tam 
podwyższone o 250 i nakoniec dochodami z ziem 
do Królestwa należącemi (co przyniesie zaledwie 


z Środy 4 Sierpuła 1858. 


własnym kraju; boć cały spór niczem 


tzo: e przeciw Danii. 


drogę do 


ciwiła. 


ap Londyn 28 li Ca.: 
S.S. Poczta -z wschodniéj gr ; 


rzonych. w Chinach. Zdobycie warowni Peiho, bli- 


żćj rozpoznane, tak było łatwem że zdaje si; przez 
self respect. dodana jest w raportach uwaga, że 


Chińczycy dobrze się przy działach trzymali. Po- 
kazuje się istotnie, że tak długo jak kule z okrę- 


nieporuszeni, ale w chwili jak sprzymierzeni do- 
bijali do brzegów na łodziach, cała załoga wysy- 
pała się . . . w ucieczce, niezwaźając na to że nie- 
przyjaciel, aby stanąć. na stałym lądzie, miał do 


„odbył się "wesoło, 


ale prócz tego warownia okrytą została trójkolo- 
rowemi chorągwiami, bo większa część oficerów 
francuzkich, chorągwie te przygotowane ; miała 
w kieszeniach. « Dotąd. strata wynosiła tylko ze 
strony. Anglików. 7 rannych a z strony. Francu- 


zów dwóch zabitych i 11 rannych, ale wechwili. 


kiedy wszystko spoczywało i Chińczyków: już wi- 
dać niebyło , skład. prochu w warowni zapalił się 
w. części zajętćj przez „Francuzów, i czterdziestu 
oficerów i żołnierzy padło ofiarą jak się zdaje 
z nieostrożności i lekceważenia. l. . m 

/ Dziennik Overland Mail opisuje także wyprawę 
jenerała Straubenzee na obóz Brawów około Kan- 
tonu. Siła, wyprawy składała się z 1000 Francu- 
zów.i Anglików, a cała utarczka była: tyralierką 
po górach z cofającym się nieprzyjacielem. . Nad- 
zwyczajny. upał niepozwolił. sprzymierzonym ści- 


0,02 całego kapitału). i> 

Nie wdając'się w. dalsze szczegóły, dosyć nad- 
mienić, że rzecz skończona i główny cel dopięty. 
Włościanie swobodnie rozrządzają . swoją pracą. 
Obecnie zachodzi. pytanie, , czy to stało się z ko- 
rzyścią dla, włościan i całego kraju?  Gruntując się 
na zasadach ekonomii  politycznój , :można. z góry 
powiedzieć, że korzyści przyniosło i nie mogło nie 
przynieść, jeśli tylko włościanie istotnie pracują. 

nieważ zaś mają, przypuśćmy nie wysoki, ale 


onieważ zaś P 
silny bodzieć— potrzebę ,. to zdawałoby się” żę i 
nie ma nad czem się rozwodzić. Lecz interesa o- 
sobiste nie tak. łatwo ustępują interesom nauki tj. 
interesom powszechnym. Szlachta galicyjska, człon- 


kowie tamtejszego. Towarzystwa gospodarczo-ról- 
a ponieważ rzecz 


niczego , postanowili bronić się, a p 
była już skończona i tem samem nie można. było 
sprzeciwiać się uznaniu wolnej pracy lub ATA N 7 
wi jéj. zastosowania — zaczę 1 walczyć z znanym, 
wrodzonym chłopskim TRY 0 i na poparcie 
swego „poglądu wymyslili ilka faktów, mających 
inne przyczyny 1 0 MA zdołali. wprowadzić 
dz zwyczaj przymuszać chłopów do pracy .pienię- 
zmi. TAD. ysi iz 
Władze policyjne miejscowe wydały już w tym 
celu rozporządzenia , lecz Austryackie ministerynm 
spraw wewn. kazało je im cofnąć „a nadto wło- 
ścian objaśnić, że pod imieniem swobody pracy: 
ono rozumiało swobodę zupełną, niczem nie ście- 
śnianą. Obecnie ceny posiadłości. ziemskich. w Ga- 
licyi nie spadają, owszem podnoszą się. (natural- 
nie i na to oprócz oswobodzenią. włościan , wpły” 
wają inne prz czyny). Si zo py dE ; 
„Obywatóle Królestwa Polskiego. wystąpili prze- 
ciw galicyjskiej reformie co - 
nia (rozumie się, że wystąpienie przeciw samćj 
idei byłoby niestosowne). g 
Oni twierdzą, że rząd aqustryacki postąpił tu 
bardzo nieprzezornie, nięuskuteczniając całkowicie 


e 
jest, jak tylko uporem uprzywilejowanych klas przy 
swoich nienaruszalnych prawach i dążnością opa- 
nowania Danii, by umocnić władzę Niemiec pół- 
nocnych na całym półwyspie duńskim; a za tą 
polityką najżywićj ma się rozumieć, ujmują Się. 
Prusy w widokach własnego : rozszerzenia kiedyś 
panowania. "Tak też+tłamaczą się sympatye Rosyi 
okazywane od RE A czasu Prusom, a wymie- 

tąd większa część wszyst- 
kich niemieckich artykułów o sprawie duńsko-nie- 
mieckićj, nie ma nic wspólnego z prawdą, służyć 
tylko może do rozbudzenia żądzy podboju i za- 
straszenia Danii, an wreszcie aby Prusom ułatwić 
olsztynu, a jeśli można do Szlezwiku, 
co się w.roku..1848ri,49)nie udało, bo się prze- 
zoma,- przewidująca. polityka Austryi temu sprze- 


l części Indyj przywio- 
zła szczegóły ostatniego  zwycięztwa  sprzymie- 


tów odbijały się o mury warowni, stali za niemi 


przebrnienia . kilkadziesiąt sążni tak głębokiego i 
gęstego namułu, że wielu ugrzęzło i dopiero po 
odpoczynku i niektórzy po. utracie obuwia, nawet 
broni, załedwo wydobyć się mogli. Szturm więc 
bo jak -sprawozdawca pisze, 
olsztyn.pod brzemieniem okupacyi ? "Tego | Francuzi. i- Anglicy. leżeli pośród śmiechu jak żół- 
Edery pragnie żywo, |wie w błocie. - "Tym razem nikt niebył. pierwszy 
to jest wykluczenia księstw Holsztynu > i- Lauen- |w zajęciu warowni, bo wszystko 60 niebyło za- 
burga -z ogółu. państwa i w tem popierać będzie | trzymane w błocie, weszło razem. Połączone więc 
flagi francuzka i angielska razem były zatknięte, 


do sposobu wykona” |. 
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gać dalej Chińczyków. Upał ten miał być tak 
|wielki że po kilku naraz ludzi padało w szere- 
gach. Dwóch Anglików zabitych było przez ude- 
rzenie słońca, a jeden Francuz przez rozsadzenie 
własnego karabina. Jedenastu rannych kosztowa- 
ła ta wyprawa, o którćj piszący powiada, że looks 
stupid. Lekarz marynarki dr. Turnbull wpadł przy- 
padkiem w ręce Chińczyków, zapewne przecho- 
dząc pomiędzy dwoma oddziałami. Trupa jego 
znaleziono z odciętą głową. 

W. Indyach stan rzeczy niepoprawił się. Podług 
kalkatskiego the Englishmen, cała przestrzeń jest 
w posiadłości powstańców i aczkolwiek każda 
twierdza i ważne miejsca, są w ręku Anglików, 
władza ich niesięga dalój jak dosięgłość ich dział. 
„Upał się niezmiejszył i angielskie oddziały ciągle 
znaczne ponosiły straty. Sir Colin Campbell za- 
wsze był. w nieczynności w. Alahabad. 


ło © powstaniu w Indyach, w którem przedsta- 

okropne obrazy ryczałtowych rzezi przez wła- 
dze angielskie. Między innemi opisuje zniszczenie 
26go; pułku krajowców. Pułk ten w początku po- 
wstania rozbrojony. został w Meen Meer. W kilka 
dni później idzie tego pułku uszli z miasta za- 
biwszy pierwój oficera i angielskiego sierżanta puł- 
kowego. Zatrzymani niepodobieństwem przejścia 
rzeki Rani, pojmani zostali przez wysłaną pogoń 
z. wyjątkiem 150 zabitych i potopionych. Nastę- 
pay zaraz dzień wyznaczony był naich uk\rinie. 
Po dziesięciu naraz i powiązanych razem wypro- 
wadz*no i stawiano przed pluton wykonaweży, 
poczem ciała ich wrzucono w podle znajdującą się 
100 sążni głęboką studnię. Po wystrzelaniu części 
pojmanych Sypojów. zamkniętych w budynku po- 
licyi, otworzono stary bastion w którym, reszta 
trzymaną była od 24 godzin, i po wyjściu z niego 
żyjących jeszcze, znaleziono 55 trupów zmarłych 
z przestrachu, osłabienia, braku powietrza, Jeden 
tylko  Sypoj- był oszczędzony, bo był za ciężko 
„ranny ale i ten późnićj, dostawiony jako świądek 
oskarżający. do Lahore, został wraz z 44 nastę- 
pnie pojmanemi rozstrzelany z dział. Tak ani je- 
dnemu z tych nieszczęśliwych życie darowanem 
niebyło i w przeciągu 48 godzin przeszło 500 
ludzi prawnie. wymordowanych było. 

Jak wam wiadomo bar. Rotschild zajął swoje 
miejsce w Izbie pomimo solemn protest p. War- 
ren i innych. Liczny -meeting żydów obchodził 
w London Tavem przyjęcie żydów do parlamentu. 
Alderman Philips- wniósł podziękowanie dla tych 
nobiemen i gentlemen, którzy się do tego przyczy- 
nili, a psiLejsor. Jakobs popierał ten. wniosek. 
Alderman Salomons, rzekł. że aczkolwiek niedo- 
|sładny był sposób przeprowadzenia tego rezul- 
tatu, to jest pewne, że sprawa | owang Zo- 
stała i że zniesienie prawa wyłączającego żydów 
z parlamentu, przyczyni się do postępu oświaty 
w świecie (!) i wezwał przy końcu, aby uchwalo- 
no coś na wieczną pamiątkę tego wielkiego zda- 
rzenia. P. Nathan poparł ten wniosek. Dr. Wolff 
poparty przez p. Mark, przedstawił aby komitet 
| zajął się niezwłocznie okazaniem wdzięczności bar. 
Rotschild za jego 'prace dla. emancypacyi żydów. 
„Książę Małachowy będzie towarzyszył królowój 
do Cherbourga. "Mańszałok odbędzie tę podróż 
na Royal Albert stósownie do zaprosin swego da- 
wnego kolegi z wojny nad Czarnym morzem ad- 
mirała: lorda Lyons. Aa 

Ministeryalny rybny obiad w Greenwich „dla 
członków lzby, odbył się w sobotę 24go t. m. 
Obiad ten miał być bardzo wesoły w tym roku. 
Niewiem czyli wam jest wiadomy zwyczaj należący 
do tój zabawy: notowania przez ciąg sesyi przyto- 
mnuych przy głosowaniach i że temu, który najmnićj 


spłaty, jaką na siebie przyjął. Jeślić to było nie- 
możebnem , lepiej nierównie było urządzenie sto- 
sunków włościańskich pozostawić dobrowolnej u- 
mowie między panami i rolnikami. Naturalnie, mó- 
wili to w dobrych zamiarach, lecz trudno zaprze- 
| czyć, że choćby przyjąć dobrowolną umowę zaje- 
dyną słuszną zasadę, to włościanie polscy i nadal 
znaleźliby. się | w tóm samém . położeniu w: jakiem 
się obecnie znajdują, to jest będą mieć tylko mo- 
żność przechodzenia z pod jednego do drugiego 
pana. Swoboda taka istnieje, już w Polsce od lat 
50ciu, a przecież bardzo mało. zmieniła postać 
wiosek polskich, dziś równie smutną, jak i przed 
połową, wieku. 

Wiadomości te wyjęliśmy ż dzieła hr. Uruskiego 
„Polemika o kwestyi włościańkiej* Wola i niewola 
w pracy (Warszawa 1857 r.), w którem umieścił ar- 
| tykuły jakie jeszcze w 1856 r. drukowały polskie 

gazety w skutek. galicyjskiej reformy, dołączył 
swoje . uwagi i myśli I 
szeniem, o wydać się mającem 4-tomowem dzie- 
le: „Sprawa włościańska* (pierwsze dwa tomy 
będą zawierać w sobie przegląd dawniejszych prac 
polskich o włościanach, aż do naszych czasów, usta- 
wy. gubernij Nadbaltyckich, zachodnićj Besarabii 
ięstwa poznańskiego i Galicyj), Przekonany 0 
korzyściach reformy Ri Piskiej i konieczności .cze- 
gobądź podobnego rólestwa Polskiego, hr. 
Uruski. jednocześnie projektuje wykup ziemi 
łościańskiej, za po iaiakich DENU j, 
oł a CJ. ZA pomoca włościańskich obligacyj, 
nie dla tego, gz uczynić włościan czynszowemi 
posiadaczami, ale aby tym sposobem obudzić 
w włościanach chęć do pracy, rozwinąć potrzeby 
tój najliczniejszej klasy narodu. " 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


—"OCHE—— 


P. Frederick Cooper wydał w tych dnich dzie- 


w tym przedmiocie, z ogło- ` 


„na statku wojennym. 7 


-„bipotekowany 148,000,000;. Listy zastawne w obie-| sionemi „przez lordów do bilu indyjskiego. Nastę- 
„gotówka 105,183,645, a banknoty 375,803,178 złr. cych, która urządza. sposób rozdawania urzędów 


„ inspekcyą wojsk pruskich, .J. C. W. Arcyks. Karol] dakcyi. „Izba odrzuca następnie 44 głosami prze- 
„Ferdynand wojsk hannowerskich, jen. jazdy ks. Wir-| ciwko 26. wniosek -p= Stuarti Wortley dotyczący 


kontyngensą Holsztynu, Meklemburgii, Oldenburga | księcia Wellingtona, w- kościele: $. Pawła. Wotum 


*' tego artykułu poznać, że zachodzi obawa aby] Wiadomo, iż pełnomocnicy angielski i franeuzki 


>» 


= arów niemieckich, zanieślią przeciw temu. skargę przedstawialismy od dwóch miesięcy jak siły mor- 


miot, va większosć jego uznała kompetencyę Bun-| amerykańskie gromadziły się przy północnych wy- 
„0Świadć 
s madzenie" związkowe odroczyło głosowanie w tój | wzgledne położenie zatoki Pechelly i ujściu rzeki 


„ przypadnie. "Tymczasem rząd. pruski wyjaśnił urzę-|tku tój wyprawy pomyślnie prowadzonćj, cesarz 


"wiem rządu pruskiego, mięszać się do układów za.|że ta dawnićj nieprzystępna warownia cesarzów 


j pie DEE” żałować można że opó-|rzedników: Kosz z kwiatami i koronkami złoży gro- 
na Y 


„dozwolono oficerom nosić. prywatnie żałobę po za| ma być postawiony w kościele $. Pawła i w miej- 


'w Frankfurcie notyfikował Zgromadzeniu postano-| góły chcąc donieść, że wydatek roczny oficerów 


"parowe przepływać mogły, spuszczając kominy ko-| Pekinu, 
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lekkich, oraz przymierza i opieki jakie Rosyanie 
rozciągli nad wieloma hordami mongolskiemi nieu- 
kontentowanemi z rządu chińskiego. 

Około 17go maja było już zgromadzonych przy 
ujściach rzeki Peiho, 29 statków wojennych różnćj 
wielkości, z których 15 angielskich, 10 francuzkich, 
3 amerykańskich i I rosyjski. , Czterćj pełnomo- 
enicy i dwaj admirałowie (angielski i francuzki), 
odbyli kilka narad o dalszem postępowaniu dy- 
płomatycznem i wojennem. Pojawienie się flot eu- 
ropejskich w zatoce Pechelly, rozrzuciło postrach 
nietylko we wszystkie miasta nad Peiho leżą- 
ce, lecz na sam Pekin. Mimo tego jednak Chiń- 
czycy gotowali się do odporu, a gdy siły europej- 
skię zbierały się w zatoce Pehelly, Chińczycy gro- 
madzili także wojska przy ujściach rzeki Peiho, 
wzmacniali dawne i wznosili nowe warownie ma- 
jące bronić ujść tćj rzeki i posunięcia się nią w gó- 
rę. Rzuciwszy te kilka wyrazów o celu, kierunku 
i przygotowaniach do wyprawy, zamieszczamy ra- 
port: urzędowy admirała angielskiego Seymoura, 
dowodzącego naczelnie siłami angielskiemi na wo- 
dach chińskich, (ogłoszony w dziennikach lon- 
dyńskich 29go lipca) o zdobycia rzeki Peiho, któ- 
rymto czynem wojennym rozpoczęto wyprawę. Ra- 
port ten brzmi: 

„Ujscia Pejho 21 maja. Od 14go kwietnia, od 
chwili przybycia tu pełnomocników naszych, Chiń- 
czycy używali wszelkich środków „dla wzmocnienia 
fotyfikacyj przy ujściu tćj rzeki wzniesionych. Usy- 
pano po obu brzegach rzeki szańce ziemne, bate- 
rye utworzone z worków. napełnionych piaskiem, 
wały za któremi poumieszczano długie i ciężkie 
karabiny na ruchomych lawetach; a szańce te cią- 
gnęły się na milę ang. (%jeog.) Bliższe warownie 
uzbrojone były 87 działami. Gdy głębsze koryto 
rzeki przystępne statkom, ma tylko 200 jardów sze- 
rokości, a oddalone jest o 400 jardów od brzegów, 
fortyfikacye te miały pozór straszny. Prócztego Chiń- 
czycy wznieśli dwie wielkie baterye uzbrojone dzia- 
łami 33-funtowemi, na brzegu o 1000 jardów wy- 
żćj ujścia, w miejscu panującem nad całą drogą 
wodną którąśmy się posuwać mieli. W tyle po za 
temi szańcami widzieć można było oszańcowane o- 
bozy z bastyonami na rogach, a wiadomo że zna- 
czne siły nadesłane z Pekinu stoją w tych obozach. 
Wszystkie te obozy i szańce pokryte były namiotami 
różnćj barwy, pod któremi obozowały „wojska ośmiu 
sztandarów* jak tu nazywają żołnierzy tatarskich. 

Wczoraj (20 maja) o Sćj rano zawezwali pel- 
nomocnicy komisarza cesarskiego Tan, ażeby od- 
dał warownie w dwóch godzinach. Wezwanie to 
poniesione zostało przez kapitana Hall kapitana 
mego [pawilonu i kapitana Reynaud, kapitana pa- 
wilonu admirała francuskiego. Następnie wraz z mo- 
im walecznym kolegą (admirałem francuskim Ri- 
gault de Genonilły) posunęliśmy się naprzód, (ja na 
pokładzie statku „Stanlej*. aby kierować działania- 
mi flotylli. Przyłączam tutaj w kopii płan ataku 
jaki ułożyliśmy wraz z adn.*ałem Rigault. 

O godzinie 10téj, gdy żadna odpowiedź nie na- 
deszła na wasze wezwanie, dano znak umówiony, 
i łodzie kanonierskie posunęły się naprzód prowa- 
dzone przez łódź kanonierską „Cormoran“. Chiń- 
czycy natychmiast rozpoczęli ogień, a w kilka mi- 
nut późnićj „Slaney* dał znak do ataku, Wszyst- 
kie łodzie kanonierskie (łódźikanonierska jest to sta- 
tek dość wielki lecz płaski by mógł się poruszać 
na płytszćj wodzie, zbudowany silnie a uzbrojony 
ciężkiemi działami; niektóre łodzie, jakich używa- 
no przy wzięciu Kinburna podczas wojny wscho- 
dnićj , są całe kryte płytami żelaznemi. P. R. Cz.) 
zajęły przez ten czas wskazane im stanowiska. Skut- 
ki naszego ognia stały się wkrótce widoczne. Pier- 
wszy szaniec był zupełnie rozwalony i przez obroń- 
ców opuszczony, drugi w części, a dwa na prze- 
wnym północnym wybrzeżu zupełnie zmiszczone o- 
gniem z „Cormoranu* i z dwóch łodzi kanonier- 
skich francuskich. Z tak małćj odległości w jakićj 
byliśmy od brzegów, skutek każdego strzału był 
wielki, a po upływie godziny, działa nieprzyjacielski 
zupełnie umilkły. 

Wówczas posunęły się naprzód statki z wojskiem 
AŚ NTAN Wylądowanie nastąpiło szybko. 

ziad skierowany przeciw warowniom północnym 
prowadzili kapitanowie Nicholson i p tar dru | Depesze telegraficzne. 
gim zwróconym przeciw warowniom południowym,| Berno 81 lipca. P omieważ zgromadzenie związ- 
kutk dowodzili kapitanowie Hall i Regnault. Oddział | Kowe in pęka Znieść ostatnie wybory na pre- 
niom Rzeszy niemieckićj, a tym sposobem, ' aby | niejszyrh do traktowania na podstawie żądań mo-| wojsk marynarki królewskićj prowadzili major Ro. | zydenta Zwiąć ge rzeto odbyło się nowe jeszcze 
znalazła w nich-poparcie przeciw przesadnym jako-| carstw europejskich, — postanowili rozpocząć dzia-|bert Boyle i porucznik Callum. W skutku straszne- | 8 OO m: w _xtóróm. Stampfli został wybrany 
by wymaganiom Niemiec. łania wojenne na północnych wybrzeżach Chin po-|go ognia z naszych łodzi kanonierskich, wylądo- pomas a Frei Herosć wiceprezydentem. 

Rząd pruski zamierzył był postawić na Renie pod | bliskich stolicy, wykonać wyprawę która się rozpo-| wanie nie napotkało żadnego oporu, i gdy wojska ai AA ego śledztwa wykazało się, że podej- 
Kolonią stały most murowany, pod którymby statki) częła. zdobyciem ujść rzeki ł'eiho stanowiących port|chińskie poruszały się zdala całemi masami, od. | rzenie sfałszowania kartek wyborczych, okazało 
działy nasze już były na brzegu, a sztandary mo-| 5% być my Inóm. z 
carstw sprzymierzónych powiewały nad warownia- wś l M Tutejsze dzienniki donoszą 
mi w miejsce chińskich. Na południowóm wybrze-| 9 Mo Body hr. avoura. i 
tu zabrano 200 ciężkich karabinów na lawetach. | y., 9002A. 31 lipca. Sąd wojenny w Carrara 

Jak tylko zajęliśmy szańce, zaczęto je burzyć 4| "32a" znów. jednego z oskarżonych o morderstwo 
równocześnie wyprowadziliśmy na brzeg działa po*|* spiskowanie w celach 'rewolucyjnych, na śmierć, 
lowe dla zasłonienia wojsk które wylądowały, prze: |% Czterech innych na galery od lat 8 do 20. 
ciwko możebnym atakom chińskim. Lecz niedługo - - 
po wylądowaniu, nasi waleczni sprzymierzeńcy 
(Francuzi) doznali znacznéj straty w kaj we 
ek wysadzenia w powietrze magazynu Aii ZA 4 ; 
go. w chwili gdy 5.4 statki e Pozycje, Chiń. | nikach petersburgskich z 27go (POR „czytamy żą- 
czycy, usiłowali puścić na nie z biegiem rzeki dłu. danie i udzielenie szlachcie guberni „stawropol- 
gi szereg dżunek napełnionych zapaloną słomą. |skićj (pod Kaukazem) pozwolenie zawiązania ko- 
Lecz dżunki te utkwiły przy brzegu, i Spaliły się| mitetu w celu naradzania się nad poprawą bytu 
tam bez żadnćj dla nas szkody. W o8óle zdobyte | włościan. Drugą ważniejszą wiadomością w tychże 
warownie nadbrzeżne zbudowane były dość umie- dziennikach, jest pastodnenia przez Cesarza to- 
jętnie i z wielką pracą; działa lepićj lane jak te | Warzystwa akcyjnego z pP ateti 20 milionów złp. 
któreśmy znaleźłi w Kantonie, a granaty zdawały | dla podniesienia obs; 3 płócien w. guberniach 
się być. naśladowaniem naszych: znaleźliśmy nawet | wołyńskićj, grodzieńskićj , wileńskićj, witebskićj i 
kilka dział angielskich w bateryach. 

Następnie s rozkaz kapitanom Nicholson i 


reklamacyjnego i niewystawił się na ten smutny 
przypadek, iż uchwały jego Prusy nieuzacjy. 
Francya. 

Constitutionnel podaje następujący program uro- 
czystości Cherbourgskich : 

W środę d. 4 sierpnia wieczorem. Przybycie do 
dworca cherbourgskiego 0 godz. 4 min. 15 po po- 
południu. Cesarstwo przyjmowani będą w dworcu 
przez naczelne władze duchowne, cywilne, morskie 
i wojskowe, radę ogólną i deputacye departamento- 
we. Burmistrz cherbourgski na czele swej rady mu- 
micypalnćj, poda Cesarzowi klucze miasta. Jch C. 
Moście wsiędą do powozu i udadzą się do pałacu 
prefektury morskiej; w miejscach którędy przejeż- 
dżać będą, utworzą szpaler sapery, celnicy i załoga 
wojskowa;-- po. przybyciu do prefektury morskiej, 
przedstawienie Cesarzowćj JMci żon naczelnych u- 


Leveque, ażeby zajęli dwa szańce wyżćj nad rzeką 
leżące. Działanie to wykonane było pomyślnie pod 
opieką ognia ze statków „Bustard*, „Staunch* i 
„Opossum*. i 
W ogóle Chińczycy stali odważnie przy swoich 
działach mimo gradu bomb, kul i rac któreśmy na 
nich rzucali. Większa część z naszych łodzi kano- 
nierskich została dotkniętą ich kulmi, niektóre na- 
wet uszkodzone. Zwycięztwo jakieśmy odnieśli 
przez to było świetniejsze i większy może wywrze 
wpływ na rząd chiński, żeśmy Chińczykom pozwo- 
lili zgromadzić wojska i umocnić stanowisko. 
Poczyniwszy różne rozporządzenia konieczne przy 


nych za pomocą łańcuchów w poprzek rzeki; milę 
ang. wn spotkaliśmy drugą taką samą przeszko- 
dę, którąśmy równie usunęli. Kapitan Hall z od- 
działem żołnierzy wyszedł na brzeg i zabrał 18 
dział polowych pozostawionych w obozie pod Ta- 
koo. Zwiedzono następnie rezydencyą cesarskiego 
komisarza Tan którą znaleziono opuszczoną, i do- 
wiedziano się że główny korpus wojsk chińskich 
cofnął się wraz z komisarzem Tan, na stanowisko 
o 8 mil ang. w górę. Z przystani pod Takoo, da- 
jącćj bezpieczeństwo naszym statkom, zrobiliśmy na- 
szą straż przednią. WE. 

Strata -z naszćj strony wynosi 1 oficer i 4 żołnie. 
rzy zabitych, 2 oficerów i-15 żołnierzy ranionych. 
Ze smutkiem jednak wyznać muszę, iż strata jaką 
ponieśli nasi waleczni sprzymierzeńcy jest o wiele 
znaczniejszą: stracili oni 4 oficerów i 2 żołnierzy za- 
bitych i 5 oficerów i 56 żołnierzy ranionych.* 

Dalej admirał angielski pisze szeroko 0 oficerach 
którzy się odznaczyli i o serdecznćm współdziałaniu 
Francuzów i raport swój kończy temi słowy: 

„Przygotowujemy się by posunąć się dalćj w gó- 
rę rzeki w kierunku Tientsin. Mam zaszczyt... 

M, Seymour.“ 
| Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 3 sierpnia. Dziś o godz. 10tćj odprawiono w ko- 
ściele uniwersyteckim ś. Anny nabożeństwo żałobne za. duszę śp. 
Józefa Muczkowskiego profesora i bibliotekarza Uniwersytetu. 
Oprócz profesor ów uniwersytetu i gimnazyów, nauczycieli szkół pu- 
blicznych, mnóstwa mlodzieży i licznego grona przyjaciół, mie- 
szkańcy Krakowa zalegli całą świątynię, aby wziąść udział w mo- 
dłach za spokój duszy żałowanego powszechnie profesora i obywa- 
tela. Nabożeństwu przewodniczył ks. kanonik Sosnowski prof. 
uniwersytetu i proboszcz kościoła ś. Anny; mowę pogrzebową miał 
ks. Staroniewicz prof. niwersytetu, w którćj wyraził w pięknych 
słowach głęboki żal jaki ogarnął całe miasto na wiadomość o 
zgonie tak znakomitego męża; i jak długo pamięć jego zasług dla 
kraju i nauki tkwić będzie w sercach przyszłych pokoleń. Mowca 
skreśliwszy krótko życiorys śp. Muczkowskiego, zakończył chrze- 
ścijańskiem przemówieniem «0 gotowości, w jakićj każdy chrze- 
ścijanin żyć powinien, albowiem niewie dnia i godziny. 

— Gas. W. Ks. Pownańskiego pisze również ð zejściu z te- 
go świata naszego kolegi p. Lucyana Siemieńskiego i kończy 
temi słowy: „Śp. Siemieńskiemu należy się od nas obszerniejszy 
artykuł, tem bardzićj, że zaszczycał 'on nasze pismo swojem 
współpracownictwem i t. d.*' Jakżeby się zadziwił nasz kolega 
Siemieński bawiący obecnie w Dzikowie, dowiadując się o tem 
całkiem niespodziewanem współpracownietwie, gdyby nie ta o- 
koliczność, że Gas. W, Ks. Pownańskiego przedrukując co- 
dziennie Owas, śmiało może "redaktorów jego nazywać swoimi 
współpracownikami. 

— Gdy w ciągu maja i czerwca r. b. trwały prawie w całćj 
Europie susze, w Ameryce a szczególnićj w Stanach Zjedno- 
czonych uskarżano się na ciągłe deszcze, które nietylko poczy- 
nily znaczne szkody w zbożach, lecz były powodem wielkich 
wezbrań i wylewów rzek. Olbrzymia Missisipi, największa z rzek 
północno-amerykańskich, wezbrawszy ciągłemi deszczami, pod- 
niosła swe wody do niepamiętnćj wysokości i ogromne wyrzą- 
dziła szkody. Zatopiła całe niziny nadbrzeżne sławne z żyzno- 
ści, zniszczyła na ogromnćj przestrzeni zboża i plantacye, unio- 
sła trzody i wioski: Miasto Kairo bardzo handlowne, zbudowa- 
ne na kończynie przy ujściu rzeki Ohio do Missisipi, zostało zni- 
szczone zupełnie powodzią,, która przerwała tamy i wały ota- 
czające to miasżo. Nowy, Orlean leżący niedaleko ujść Missisi- 
pi, jest w części zalany wodami, a łodzie pływają po ulicach. 


Przegląd polityczny. 


dróż Księcia, niejednego może przypra- | 10. panien miejskich Najjaśniejszej Pani. — O godz. 
wić o chorobę jeżeli-nie o śmierć, w strasznych Téj obiad cesarski, 
d upałów karnych koloniach Algieryi, ale czwartek 5 sierpnia, Wizyta Król. angielskiej, 
E akie strony trudno także żądać, aby dostojny | W piątek 6 sierpnia. Przechadzka u przystani. — 
Książę mógł w takie spieki podróż tę przedsiębrać. kach okrętów eskadry. — O godz. Tćj obiad 
Wiedeń 2go sierpnia. szą a m | W sobotę -7 sierpnia, Zrana spacer w mieście i o- 
Oestr. Zeitung pisze, iż na mocy rozkazu. cesar- kolicy, w południe wstęp N. Państwa do arsenału. 
skiego zbiegi wojskowe w razie ponownego zbie- Poświęcenie bassenu Napoleona III i okrętu „ville 
gnięcia.o tyle tylko muszą dłużćj służyć nad czas de A wy PaaDRU ACTA ASRR Pr J; p Moti 
kapitulacyą „naznaczony, o ile, takowy, nie. licząc et „godz. ý ` południe i 1szą i zagłębienie 
jo CAP PERON POZ IG REG SEO gdt: 26N wpawke koni wo dana Ail 
sie czterec użenią, . j z 
— Eco di Fiume donosi 'za rzecz pewną, że c. k.| potem zwiedzenie arsenału i wojskowej dzielnicy 
akademia morska przeniesioną zostanie do Barcola | miasta. — O godz. 6ćj. nowe przybycie. N. Państwa 
pod Tryestem, i takowa równocześnie ulegnie reor- | do portu dla przypatrzenia się spuszczeniu na wodę 
ganizacyi. Pierwsze trzy, klasy kemij odbywać stań rm $ Około godz. T6j ognie 
będą nauki przygotowawcze na lądzie, a czwarta pęt mił ap aa "ij sęk opa A Ti nod y 
~ as by asa TUN a 
— Na mocy rozporządzenia ministeryalnego, dzie-] BY P. E a ü 
ło Silvia Pellico p. n. Mie prigioni-nie może być Wg p aa 5 e w GO. 
używane wżadnćj szkole w państwie austryackiem, „zip foaia Hen c 
sonika wie cevkah biski hoćby' wydanie | w kościele parafialnym. O godz. 11%, śniadanie N. 
EE E Państwa. — O godz. 2 ambarkowanie się N. Pań 
onego było nasten cel zmienione. BB wE > ilad ok at ap ivin Odiazd Id) 
— Wykaz stanu banku narodowego z końca lipca. © Mości g 0 0X7ELU. » gne. — Odjazd Je 
przedstawia następujące ważniejsze cyfry: Gotówka j~ +*0561. py t 
107,289,085 złr. Banknoty w obiegu 382066138] | = | | Anglia | 
eskomto 10,117,491, pożyczki na papiery publiczne| | Na. posiedzeniu wieczornóm w dniu 27 lipca Izba 
16,958,800, dług państwa fundowany 51,991,044, | niższa toczy dalszą dyskusyę nad poprawkami wnie- 


gu 18,857,400. W wykazie z d. 1 lipca wynosiła puje rozdział zdań co do poprawki $. 32 dotyczą- 


—,W. czasie. mających. się. odbywać  tćj: jesieni cywilnych administracyi indyjskićj. Lord J. Russell 
przeglądów kontyngessów wojsk: związku niemiec-| powstaje przeciw poprawce naruszającćj zasadę roz- 
kiego, gdzie zwyczajem jest, że jenerałowie jednych pisywania konkursów na te urzędy. Poprawka 0d- 
krajów odbywają: przegląd wojsk drugich ; krajów | rzuconą zostaje 73 głosami przeciwko 60. Inne po- 
związkowych, J. C; W. Arcyks. Leopold ma, odbyć] prawki zostają przyjęte z nieznaczną zmianą W re- 


temberski wojsk badeńskich, fmp. bar. Wernhardt] wzniesienia pomnika „mającego uwiecznić pamięć 


i miast wolnych, fmp. hr. Thua Hessyi, Nassau i|to zdaje. na rząd odpowiedzialność za wybór wznieść 
Luxemburga, jenerał hr. Grenneville rezerwy saskie] się mającego pomnika i stanowi, iż nie będzie dru- 
i księstw środkowych Niemiec. . Z, rozkazu N. Pana| giego konkursu artystów jakkolwiek pomnik ten 


służbą. seu innćm niż początkowo zadecydowano. | 
Niemcy Pułkownik Freestun proponuje Izbie zawotować 

id rian adres do królowćj z prośbą, aby. uwzględnić ra- 
Podalismy wczoraj artykuł. urzędowćj W. Han- czyła przykre położenie podrzędnych oficerów ar- 
nov. Zig, nie spodziewający się dobrego skutku] mii. Szan. członek jest zdania, że chorążowie i po- 
z uchwały Bundestagu w sprawie holsztyńskićj.| rucznicy -powinni pobierać 1 szyl. 6 den. dziennie 
Dziś. Gazeta . Wiedeńska donosi, że poseł duński] więcćj niż dotąd. Mowca wchodzi w niektóre szcze- 


wienie swojego rządu z d..29 lipca, znoszące, po-| niższych stopni nie może być mniejszy jak 157 fs. 
cząwszy ód “Igo sierpnia ministeryum spraw we-|5 szyl., żołd ich atoli wynosi tylko 95 fs. 16 sz. 
wnętrznych dla całćj monarchii, i ustanawiające od:|3 d. nie mając. przeto osobistych majątków, mu- 
dzielne ministeryum dla właściwćj Danii. „Ubole-|szą się zadłużać. Jen. Peel powiada, że niepodo- 
wamy— mówi dalćj. Gazeta wiedeńska że-w spra-|bna jest uczynić co pod tym względem przed koń- 
wie tćj nie możemy nic pomyślniejszego donieść ij cem bieżących posiedzeń. Wzywa on szan. członka, 
nie możemy zafaić, iż wiadomość ta uczyni wra-| aby wniosek swój odroczył aż do przyszłych posie- 
żenie. Przypomnijmy sobie. tylko z jaką zuchwało=|dzeń , odroczenie to nie może bowiem przynieść u- 
ścią osądzono tę sprawę za Renem. Nie poddajmy szczerbku wnioskowi, gdyż budżet całoroczny jest 
się jednak niepokojowi, i powiedzmy tylko; że wia już zawotowany. Pułkownik Freestun cofa swój 
domości jakiebyśmy dziś mogli podać, nie zdołają] wniosek, Izba odracza się do czwartku. 

w nas osłabić przekonania, iż Niemcy będą mu- C hi 

siały bronić swego houoru, "praw i godności.*|- MA dy. 


Dania pozornemi koncesyami nie chciała. wmówić] widząc iż wzięcie Kantonu nie wywarło należytego | 
w mocarstwa zagraniczne, iż czyni zadosyć żąda: |skutku na rządzie chińskim i nie uczyniło go skłon- 


w swoich. Niektórzy żeglarze, poddani innych | licy państwą chińskiego. Podając wiadomości z Chin, 


> Bundestagu. Wydział zażaleń podjął ten przed-|skie* angielskie i` francukie, a nawet rosyjskie i 
u w tój sprawie, gdy tymczasem mniejszość | brzeżach Chin w. zatoce. Pechelly, podczas: gdy 

z a że użalający się mają otwartą droge | W Kantonie pozostał tylko jenerał Straubensee 
SaCOWĄ a Bundestag nie jest kompetentnym. Zgró-|z Paru tysiącami |Judzi; przedstawialiśmy także 


Co do sprawy włościańskićj w Rosyi, liczba 
gubernij które zażądały dotychczas zniesienia pod- 


sprawie prze ji 
o aństwa włościan, doszła do 41, albowiem w dzien- 


d dma tygodniami, takowe więc teraz | Peicho do Pekinu; nakoniec wskazaliśmy iż w sku- 


downie, jak spór ten pojmuje. Poczytuje on niewła. | chiński, albo przyjmie żądania mocarstw europej. 
ściwość Związku zde miockiogo już "dla tego same» | skich, albo wraz $ całym dworem i gwardyą opu- 
8o, że państwa nad Renem leżące nie należą wy-|ści Pekin udając pa 
łącznie do Związku niemieckiego; rozstrzygnienie | na pustynie Mongolii, jakto zwykle czynili cesarze 
więc tój sprawy przez Bundestag nicobowiązuje ani | chińscy w chwilach niebezpieczeństwa, i tam ocze- 


1 


Francyi ani Holandyi. Bundestag niema prawa zda- | kiwać będzie dalszych zdarzeń.  Dodaliśmy jednak 


wieranych między państwami nadreńskiemi i uzna-| chińskich, pustynie Mongolii, stała się dzisiaj muiéj 
ą - papusi 5 e, dzisiaj muiéj 
Kato stensye poddanych tych krajów, wbrew tra-|dla nich bezpieczną z Bovo rozszerzenia posia- 
parę międzynarodowym. Zeit radzi Bundestago- | dłości rosyjskich, obecności na. granicach Mongolii 
z aby „poszedł. za głosem mniejszości wydziału | za jeziorem Bajkałskiem rosyjskiego korpusu wojsk 


nivni MROb akowe ti Redńktor odpowie solny. 
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Poznańskie 


CE ES 
Wiadomości handlowe i przemysłowe 


Wrooław 31 lipca. Częste deszcze w drugiój połowie 
bieżącego tygodnia nie tyle przeszkodziły żniwom, ile przy- 
czyniły sio do ożywienia handlu „zbożowego, Pszenica mało 
przed kilku dniami possnkiwann, w skutek odebranych przez 
Mzozecin wiadomości z Anglii i Holandyi stała się przedmio- 
tem staranniejszego ubiegania. Żyto przediwnie w początku 
tygodnia dosyć pokupne, w końcu mniejszy miało odbyt, po- 
zostało jednak w cenie o talar wyżćj niż w zeszłym tygo- 
dniu. Pszenicę białą płacono po 75—85—92 srgr., żyto po 
12—79—86, żyto po 564—55—56, jęczmień po 47—49, owies 
po 41—42—43, groch po 75—79 srgr. O koniczynę czerwo- 
ną zaczęto się dopytywać, ponioważ jednak tylko na miejsco- 
wą potrzebę ją nabywano, nie wiele jéj zatem odeszło. Czer- 
woną płacono po 15%/,—16—17 talarów; białą po 20—21— 
23 tal. Okowita z początku szła w górę, później nieco „spa- 
dła, stoi jednak e '/ do 7/, tal. wyśćj w cenie niż w ze- 
szłym tygodniu. Rzepak inie miał pokupu, cena jego poszła 
przecież o /, tal. wykćj. Sprzęt żyta dosyć był pomyślny 
co do kóp, pokazuje się atoli z młocki rebionój na próbę, że 
plon daleko jest mniejszy niż w r, z, 


POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNEJ. 
Odchodzą z Krakowa; 
do Dąbicy: g. 13 m. 15'w poład. — g.9 m. 6 wi 3 
do Wiels p m w m |[0050FEM 


«'6.m. 30 ranom 6. 9 m. 30. rem. 
5. 3 Ua! po południu. 


z Bohey: 5 m. 20 rano- g. 3m. 35 po południu. 

s Wieliczki: g. 10 m. 46 rano— g. 7. M. — więgnorom. 

w Wiednia: g. 11 m. 26 połud,— g. 8 m. 15 wieczorom. 

s Wrocławia i Warszawy: g. 11 m. 25 przed południem. 


Z Deby do Krakowa: 


odcho + 6. 11 m. 15 przed połnd.— g 3 w nooy. 
wysoką: 6. 3 m. 37 po połud.— g. 13 m. 35 w nocy, 


Przyjechali od 2 de 3 sierpnia. 
HOTEL POLLERA. 
czeński Franciszek wł, 


dowie. Wernhart Jan budowniczy, Ge 

Skotnicki Marceli aptekarz s Raciborza, 

na, Romer Ludwik obyw., z Krakuszowie. B h 

z Sanki. Majewski Łukasz obyw. x Klimuntowa, Dobrzelew. 
H. Dąbrowski 

Mikołaj profesor ze Szozawnicy. Hr. Kosiobrodzki 

wł. dóbr z ŻORĄ Z Paryża. Thugutt Henryk wł. e. Bale 


Henryk B i kupiec z Pru- 
sakowa. Bł ńska Emilia obyw. a Polski, Pebal py. led 
Bakens Pei Kostecki Antoni z żoną z Galicyi dole 


i, | ręczną, jako to: tokarnie, 


Müller Albert budowniczy do Mysłowio. Rychlicki Franci- 
szek wł. dóbr do Rzeszowa, Wernhart Jan, Gebeck Juliusz 
do Prus. Skotnicki -Marseli aptekarz do Sandomierza. Koste- 
oki Antoni do farionbadn, Do*rzelewska Elżbieta obywat. do 


ien |-———| Radomska. 


HOTEL DROEADGŃBKI. Salomon Meth kupiec z Wiednia, 
Oskar Mettler kopelan z RoByi. 

HOTEL ROSYJSKI Władysław Skibniewski właśc. dóbr 
z Drezna. Marceli Łętowski wł. dóbr z Galicyi. Edward Ja- 
cobsen kupiec ze Lwowa, Paweł Skwarozyński adwokat ze 
Stanisławowa. Emanuel Burstsin kupiec z Bielska. 


Wysechali: Olgard Obuchowioz wł, dóbr z żoną do Peryża. | 


Konstanty Sobański wł. dóbr z familią do Karlsbadu. Edward 
Jacobsen kupioo do Berlina. Erazm Remer obywatel do Dre- 
mna, Michał Łitwinowioz doktor medycyny do sj Jan 
Lokal, Wojciech Bosta kupcy do 'Prus. Stanisław Kłokogki 
kapitan, Zygmunt Kłokooki sztabs-kapitan ros. do Rosyj, 

HOTEL 8ABKI. Nowakowska Julia obyw. z familią z Win- 
nik, Jerzy Kawiecki, Wincenty Szumański obyw. z Cieplio. 
Emanuel Kottooz, Antoni Rizrecht urzędnicy z Ustronia, Ko- 
lischer z Krzeszowio. r ; 
Wyjechali: Maksymilian Wojciechowski, Stanistew- Chi- 
leński, Antoni Gołuchowski z familią, Zygmunt Jaroczewski 
wł. dóbr zfamilią do Polski. Emil Uretius do Prus. Aleksan- 
der Ziembiński guworner do Ems: Franciszok Pawłowski ka- 
nonik do Przemyśla. Józef Krulikiewioz kanonik do Karlsba- 
du. Leona Siedlecka z córką do Drezna. Katarzyna Schwabe 
z familia do Tarnowa, 


TUEL a ADEI NETR TYB KZ SIC IEC PTB CWC U UC S ES 
PRZEGLĄD: MIESIĘCZNY 
stanu galicyjskiej Kassy Oszczędności 
z dniem 31 lipca 1858. 
Stan czynay: 


Gotowizna 
Papiery publiczne 
a) nieulegające kursowi i pła- 


tne za okazaniem. . . . . 29,060|— 
b) nienlegające kursowi z ter- 
minem najdłuższym 6 mie- 
BIOCY Nase 4 danian? a 189,500|— 
©) sprzedajne po kursie. , 199,690|25 
Ziastawy: kwoty udzielone na p a 
iery i monety z terminem naj- 
dendis dał Siivi sta 47% 302,158|— 
Weksle: których termina aie na— 
deszły z terminem najdłaższ 
dni 80 RANE ; rin TOA rania 
Pożyczki hipoteczne: 
a) ziemskie . . 44%. 1,769,821|25| 
b) mięjekień ore corso eirraago 750,320|21 |-- 
Rachunek różnych osób: drobne 
nałeżytości i niedobory . . . 3,817133. 
Bagówy OSIE 76, KANOI, 


Prowizye zalegřo m stron rozm. 
Stan bierny: 
Wkładki na książeczki: 
było zkońcem z. mies. złr. k. d. 
3,271,685 5 2 

wb. m. włożyło 

963 stron 

w b. m. wypłacono 

1,061 stronom 117,222 58 3 

Przewyżka wkładek 

Narosły prowizyami niepoźnies. 

Zakłady publiczne na rachunkach 
ciągłych mają 


160,253 36 1 | | 


O0góły. . [3,540,606/20[3/3,310,978/2 
Odjąwszy sumę mn. od większćj 13.319,978/22|-| 
Przewyżka surowa stanu ozyn- | 
nogo stanowiąca fandnsz do roz- 
liczenia się w końcu roku ze 
stronami z należnych im se] | | 
Wiki Ra ESR aż 220,627/58 


Lwów dnia 31 lipca 1858. 
Z Dyrekcyi galicyjskićj Kasy Oszczędności. 


imseraty. 


FABRYKA MACHIN 


Andrzeja hrab. Zamojskiego i Spółki, 


od nazwą: 


„WARSZTATY - ŹBGLUGI PAROWEJ: 


w Warszawie, 
przy ulicach Solec i Czerniakowskiój istniejącój. 
Ma zaszozyt zawiadomić szanowną publiczność, iż rozwi 


wszy się znacznie i zaopątrzywszy we wszelkie do wyrobu 


machin potrzebne środki, przyjmuje zamówienia na: 


1. Machiny parowe różnych żądanych systemów wy- 
e jak i przenośne (lo- 


sokiego lab niskiego oiśnienia, tak s 
comobilami) zwane. 


„2. Kotły parowe do wszelkich przemysłowych potrzeb; 


zwyczajne walcowe. z bulierąmi zewnętrznymi, z rurą we- 

wnętrzną systemu Cornwallis, rurowe lub też systemów 

eotea z kompletną armaturą bozpieczoństwa. 

du mpy powietrzne i wodne: ssącc lib seąc0 

kawki wszelkiego rodzaju, 

Mea Prasy stósownio do przeznaczenia, szrubowe lub hy- 
aùliogno, oraz machiny do krajania i wydobywania torfu. 
6. „Wszelkie machiny, apparata i 


ich części do ; 
ai, młyn ga; płzemai, gorzelni, dystyląrni, 


6, Wszelkie 


tło 


P browarów, .0le- 
innych przemysłowych przedsiębiorstw. 
machiny pomocnicze, zastępujące pracę 
obiny do. gwintowani lab pare kong h i 
PD ania Jab kucia serab, przebijania dziur. 
do PNE blach; walcownie, windy lub żurawie rep i prze” 
nośne, wentylatory powietrzne, tartaki różnój artąści i prze- 
pe NA stało i przenośne, moneżem końskim, ołem wod- 
nom lu fona. parową poruszane, piły kołowe, piły bez 
końce, pity a rznięcia fornierów, machin do fabrykacyj oe- 
i rur, ao ZYCH, oraz. wszelkie machiny i przyrządy po- 
mocnicze do robót drzewnych lub kruszcowych, jak niemniój 


rozprowadzenie czyli trangm sya ruchów, jako to: wały ko- 
makaoyjne, szajby pasowe, kora zębate, Rin? skórzane szten- 
d 


ry itp. 

7. Motory hydrauliczne jęk koga wodne i turbiny. 
8. Wszelkie wyroby z blachy żeląznój jak rezerwoty, 
kadzie. filtry, 2pparaty, vacuum dwa lab trzy systemowo itp. 

9. Mosty i dachy aolazne. 

10. Wyroby Z Żełaza galwanizowanęgo ita, 

Słowam fabryka machin. hr, Andrzeja Zamoyskiego i Spół- 
ki, przyjmuje i wyrabia wszelkię przyrządy i narzędzia do 
potrzeb przemysłowych i rolniczych zas Bowane, oraz Wwy- 
konywa wszołkie żądane reparacye tychże, 4 arządziwszy si 
W sposób potrzebom kraju odpowiedni i prowadzona w dm 
ićj założyciela, obrała sobie za zasadę, aby jój wyroby nie 
kstępowały pierwszeństwa najlepszym zągranicznym, tak pod 
względem jakości jako i ceny, a zwróciwszy r | 


'|uwagę na przedmioty, na które tak wielkie kapitały ciągle 


niepowrotnie za gtanicę naszego kraju wychodzą, nie wyso- 


kie zyski na swych wyrobach, ale dobre imie i dobro ogółu 
za zasadę przyjęła. i ' 

Zamówienia przyjmują się przez podpisanego wbiórze głó- 
wnego Zarządu Zeglugi parowój, w pałacu Andrzeja hr. Za- 
moyskiego przy uligy Nowy-Świot, lub też na miejscu w fa- 
bryce przez dyrygującego warsztatami inżyniera p, Pietrasx- 
kiewioza, wprost lub przez listy frankowane, który wszelkich 
żądanych objaśnień technicznych interesentom udzielić w każdym 
czasie nieomieszka. 

Warszawa dnia 14 czerwca 1858 r. 


pasy " DZAS ze środy 4 sierpnia 1858. EM a 


W skutek udzielonego mi przez JW. 
Józefa hrabiego Szembeka młodszego, 


dziedzica dóbr Po Rzegoty x pray- 
ległościami r» a Ar do „ro 


nistracyj tychże dóbr, zawiadamiam każdego, iż JW. dziednie 
wszelkie poprzednie w tój mierze udzielone połaomocniotwa 
odwołał i za niebyłe usnał, 

Poręba Rzegoty dnia 20 lipca 1858, 
(639-3) 


43,030 sa] „314,715|48|-- 
| 1,445)25)1 
„> aa 


siły ręcznój lub mechsnicznój zastósowane, .orąz: 8i- 


rzyrządy lub 


Pełnomoonik Andrzeja hr. Zamoyskiego i Spółki, Dyrektor 
eglugi parowój, A, Baroiński. (673) 


Obecne żniwa. | 
których spodziewane obfite plony w tym roku, zdaje się, ziszczą nadzieje ospoda y 
wiejskich, powodują podpisaną jeneralną Ajencyą zwrócić ich uwagę na niebezpiec eń- 
stwo często pojawiających się pożarów w ohbeenćj porze roku, 


c. k, uprzywilejowane pierwsze Austryackie 
Towarzystwo ubezpieczeń w Wiedniu 


znane powszechnie jak najchlubnićj ze swego ludzkiego i rzetelnego postępowawi a, po 


siadając majątek 4.535./42 zdr. 17 kr. 


ubezpiecza zboże w, snopach, w stodołach, kopach, stogach lub brogach, tudzież w za- 
budowaniach gospodarczych za spłąceniem nader umiarkowanie wyrachowanćj premii, by 
i najniezamożniejszemu ułatwić. przystąpienie do tego zakładu ce'em brania udziału w do- 
brodziejstwie jakie daje zabezpieczenie swego mienia od możebnego pożaru. 

Do przyjmowania ubezpieczeń ofiaruje swoje usługi 


G. Gebhardi 


Towarzystwa Ubezpieczeń w Wiedniu, 
37 na lém piętrze. 


Stanisław Mikucki.. 


jeneralny Ajent c. k. uprz. 1go m py jpaiwj 


(643-5-6) przy ulicy (trodzkićj pod 


Za pomocą nowego i bardzo ważnego wynalazku dozwalającego blachę żelazną jakiejkolwiek gru- 
bości i wielkości w okrągłych wałkowatych kształtach wyciskać, udało nam się dojść 3: wyrabiania takich 


naczyń kuchennych, 


które wszelkim wymaganiom w każdym względzie odpowiadają i wszystkie dotychczas istniejące na- 
czynia kuchenne zupełnie przewyższają. i wroce 1 
Wygodność i lekkość w używaniu, oraz najspieszniejsze ogrzanie naczynia przy bardzo małćj 
ilość paliwa zástály osiągnięte przez SE ray blachy; przyczóm gra po materyał sam 
oto blacha ż a niebędąca ani spaja ani lutowaną lecz składaj ię z j 
jak najdłuższą orwałość. |" z a z adającą się z jednego kawałka, za 
eżeli się uwzględni często arzające si kanie nac z lam 
ochłodzenie lub przypadkowe upadnięie, w aby 5 z i egr r wrr REWA ie. 
podobnóm jest, dowiedzie ta jedna zaleta dostatecznie, że tak mała różnica ceny naprzęciw jaiii 
z lanego żelaza, jest bardzo mało znaczącą, owszem oszczędzenie paliwa korzystnę użycie tych ya 
"a bezwątpliwóm czyni. l 
leograniczoną użyteczność, piękność i trwałość otrzymują również te naczynia, przez pi i 
emalię, która po wielu trudach i kosztach wynaleziona od wszelkich szkodliwych inol aE WAI 
dla tego do sporządzenia rel rodzaju potraw, nawet do kwasów owocowych użyć si dają. 
Fabryka wyrabia wszelkie kuchenne naczyna, garnki, rądle, ryneczki, patelnie i tym podobne inne 
dotyczące. Na żądanie wyrabiają się także i większe naczynia jakoteż i 
stkie trwałe i mocne. Po długoletnich usiłowaniach nieszczędziwszy 
oraz pracy, występujemy nakoniec publicznie, z powyżćj wymienionemi naczyniami kuchennemi z tóm 
przekonaniem , że je najostrzejszym wypróbowaniem poddać możemy, i pochlebiamy sobie, że S 
nowna Publiczność, tym tak w oczy wpadającym zaletom tych naczyń, zupełnego uznania A 


odmówi. 

wyższych naczyń kuchennych oraz wszelkich wyrobów z naşzéi : 
jakoteż OGWIOTRWAEYCH KAS znajduje Się u pana Józefa. Feki 
w Krakowie, któren wszelkie wyroby naszych fabryk po cenach fabrycznych sprzedaje i 
obstalunki dla nas przyjmuje. (661-2-3) Wertheim í Wiese w Wiedz. 


Das k: k. ausch. privilegirte, von der mediz. Fakultat in Wien geprüfte und bewśhrte 


Mittel zur sichern Vertileung 
der Ratten, ilausmäuse, Feldmäuse, 
Niaulwiirfe. 


ist stets vorrathig und frigch za haben: 


naczynia brzuchate, a wszy- 
bardzo znacznych wydatków, 


jn Krakau bei Herrn Josef Jahn. in Biala bei Herrn Tomas Jasiński. |in Sanok boi adna "ag 
Lemberg C. F. Milde. Przemyśl F. Gaideczka & B. Nensande ; b ch. 
i Stanislan > A. Tomanek 6 ©. 4 Rzeszów M 2 [g. Schittor. A Czernowita 1 pm tpr o SYittwe. 
p Tamów „ „ Josef Jahn. » Sambor k Josef Kriegscisen. | „ Brzeżan ? Tanh 4 


1 grosser Tiegel 1 fl. 10 kr. — 1 kleiner Tiegel 48 kr. 


Sammt Gebrauchsaowejsuag vermóge, welgher Jedormann die Anwendung leicht vornehmen: kann. 


Od Expedyoyi. 


No dniu 3 b. m. i r. wysłano Dodatek miesięczny 
na następujące .stagye pocztowe: nET Bi 


1 (870-2-6) 
Nadszedł święży transport 


Ram złoconych, papierów listowych w ró- 
żnych gatunkach i. R Re) Papieru Catho- 
lique, obrazków koronkowych i w arkuszach 

2 AH ; . Lwowa — Miejęca, 
rozmaitych gatunków, Radto farb, rycin, akwa- | Mikalinieo, Mioloa, Mo- 
rell; wzorów do rysunkó » i tym podobnych Nowogo ootece Ni a Plewa” iwięciawa, N, Targu, 


przedmiotó obu paryzki no —P o, 
przedmiotów wyr paryzkiego, aje; Á s Praawaroka, Pragi, czyki Praenyśją — o 
J. Bensd ima dala onian, Bay ty Sto) Sydow 

i ; . o awy, A ? pi 
. S or ff Sokala, Będziszowa, Ñ żę Sao geih, Biani awowa, 


wa, Tyśmienicy, Trembowli, Płastych 


ia.— Zaleszczyk, 
ne, Żywoa, Zabłotowa, Złoczowa, 


Paoho- 
Introligator w Krakowie N. 265 Rynek | —Uhtowa, Ustrzyk-dolnysh_— Werony, Wielicki” $ 
(640-3) „5 S t Le din, Bbarala, Bórawna, Barea 


baraża, 
Zatora. 


główny. 
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